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Szanowna Pani,

Nazywam się Piotr Dmochowski i jestem posiadaczem obszernej kolekcji prac 
Zdzisława Beksińskiego, którego cześć powierzyłem w depozyt Muzeum 
Archidiecezji Warszawskiej.

Dyrekcja tego Muzeum poinformowane mnie, ze Pałac Pana Prezydenta zwrócił 
się do niej z prośbą o udostepnienie mojego numeru telefonu, w celu próby 
wypożyczenia kilku obrazów tego Artysty. 

Zezwoliwszy na ujawnienie mej komórki, zostałem skontaktowany telefonicznie 
przez panią dyrektor departamentu kultury i dziedzictwa narodowego, Emilię 
Błaszak, która mi potwierdziła prośbę Pałacu o wypożyczenie kilku obrazów 
tego Artysty.

Wyjaśniłem że jestem starym i schorowanym człowiekiem, którego takie 
przedsięwzięcie przerasta. Zaproponowałem zwrócenie się do Muzeum 
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Historycznego w Sanoku, które regularnie wypożycza obrazy na wystawy i inne 
wydarzenia artystyczne. W głębi jednak moja odmowa była motywowana tym, 
że o ile określono mi okres wypożyczenia na piec lat, o tyle nie dostałem 
informacji o jakie  konkretnie obrazy chodzi i w jakich pomieszczeniach  miały 
by one zawisnąć. A zwłaszcza kto by miał je na co dzień oglądać. 

Następnego jednak dnia, okrężną droga dowiedziałem się, że za tą inicjatywą 
stoi sama Pani Prezydentowa.  Doniesiono mi, że jest Pani miłośniczką sztuki 
Mistrza, a tym samym dla mnie, jego promotora, bratnią duszą.

Zadzwoniłem wiec do pani dyrektor Błaszak wyjaśniając, że jeśli jest to prawda, 
to moje stanowisko ulega radykalnej zmianie. Dodałem że „dla każdego 
miłośnika Mistrza jestem gotów do daleko posuniętych ustępstw”. Liczyłem 
oczywiście na to, że będę miał możność spotkania się z Panią Prezydentową i 
wspólnego zastanowienia się nad  miejscem, czasem, a zwłaszcza możliwością 
dostępu do obrazów dla jak najszerszego grona ludzi.

Pani Błaszak poprosiła mnie bym w takim razie zjawił się w Pałacu. 

Zaproponowałem, że przyniosę ze sobą na spotkanie mój dwutomowy album 
zawierający reprodukcje właśnie te obrazy, które są wystawianej w MAW, i o 
których wypożyczenie jestem proszony. Sądziłem, że  sprawi on Pani 
Prezydentowej przyjemność, a zarazem pomoże, z dokumentem w ręku,  w 
dyskusji o szansach i warunkach zamierzonej transakcji. 

Gdy o umówionej godzinie zjawiłem się w urzędzie pani dyrektor Błaszak,  
zastałem ją samą. Toteż zaraz na wstępie zapytałem czy będę miał zaszczyt 
zobaczyć się i rozmawiać również z  Panią Prezydentową. Na co usłyszałem, że 
jest to niemożliwe.

Zrozumiałem więc, że nastąpiło nieporozumienie i że  powróciliśmy do sytuacji, 
która poprzedniego dnia zakończyła się telefoniczna rupturą. 

Pozostawiłem albumy,  które przyniosłem dla Pani Prezydentowej i, 
rozczarowany, opuściłem Pałac. 

Chce jednak zapewnić Ją, ze jeśli któregoś dnia znajdzie Ona dla mnie chwilę  
wolnego czasu na bezpośrednią rozmowę o łączącej nas pasji do sztuki 
Zdzisława Beksińskiego i o związanych z nią projektach, to mimo moich prawie 
84 lat tego samego dnia wskoczę do samolotu i przylecę do Warszawy na 
wyznaczone mi spotkanie. 



Korzystam z okazji by zasygnalizować Pani Prezydentowej dwie strony 
internetowe w których znajdzie Ona wyczerpujące informacje o twórczości 
Mistrza:

Beksinskiarchiwum.net

Dmochowskigallery.net

Kłaniam się Pani Prezydentowej nisko kończąc mój list hasłem, którym kończę 
wszystkie moje korespondencje z miłośnikami sztuki Beksińskiego:

CHWALA WIELKIEMU WIZJONEROWI !

Z wyrazami szacunku i nadziei pozostaję

Piotr Dmochowski


